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Szósta lista zdobywców premji. 


Wydawanie bezpłatnych premji rozpoczyna się dziś o godzinie 7 i pół wieczorem 
"w administracji „Expressu“ przy ul. Piotrkowskiej 49. 


Stawić się dziś winni celem otrzymania kwitów na premie 
tylko Czytelnicy, wymienieni w pierwszej liście zdobywców. 


Wczoraj podczas losowania bezpłat- 
tych premji „Expressu“ los szczęścia 
uśmiechnął się następującym osobom: 


10 KORCY WEGLA 


azyskał p. MATUSIAK JAN, zam, przy 
ul, Żurawiej 3. 


PO 1 KOREU WĘGLA. 


wzięli pp.: - ; 
Białasiński F., Zawiszy 26 
Sikorski Stanisław, Nawecegielnia- 
ma 25 
Karolczak St., Bałuty, Zielona 1 
Gawlik Roman Tadeusz, Rokicińska 
Nr. 97 
Janicki Józef, Konstantynowska 45 
Teodorczyk Kazimiera, Przędzalnia” 
na 64 j 
z Tomczak Franciszek, Przędzalniana 
r, 64 
Berlińska Stanisława, Zielona 57 
Pisternian Jẹ Piotrkowska 29 
Tulka Stefan, Radogoszcz, Nowo- 
pocztowa 4 
Cyranek Petronela, Dąbrowska 25 
Rolnicki Kazimierz, Brzeska 17, Ba- 
ty 
dJarzębska Leokadia, Fiiałtkowska 3 
Zeidel Ryszard, Napiórkowskiego 40 
Strzelecki Marjan, Sienkiewicza 40 
Nowak Antoni, Szara 10 
Domiak, Genowefa, Konstantynow- 
ska 69 
Błajbruder Bajla, Pieprzowa 10 
Kalczak W., Wodna 21 
Gogoleńska K., Grabowa 29 
Flattau Leon, Zawadzka 21 
Tullman Oskar, Pańska 100 
Czapla Jan, Piotrkowska 241 
Herszkornówna Bela, Nowocegielnia 
na 46 
Witkowska Rozalja, Wróbla 26 
Banasiak Anna, Rokicińska 31 
Panasiewicz A. Składowa 19 
Kurowska Alfreda, Kątna 62 
Zastrzębska Teofila, Borysia 24 
Wicsenberżanka Mania, Zachodnia 20 
Margulesówna Balbina, Wschodnia 37 
Kłodecki Zygmunt, Nawrot 77 . 
Nowak Stanisław, Rzgowska 49 


ska 51 J 
Zaignerowa Helena, Napiórkowskie- 
go 38 
Uster Józef, Piotrkowska 86 
Kucharska Marjanna, Wysoka 16 
Asz Eliasz, Północna 8 
Drews Leokadia, Rajtera 11 
Wawrzyniec Marek, Ruda Pabi. 13 


uzyskali pp.: 
Grzemba Rajmond, Franciszkańska 29 


zdobyli pp.: 


Nr. 29 


Chojny 


Jakubek Bronisława, Nowozarzew- 


Balcerski Józef, Rzgowska 12 
Osińska Zochna, Przejazd 59 
Andrzejewska Florentyna, Zgierz. 
Filipiak Edward, Doroty 3 
Kaufman Sz. Zgierska 24 


PO 10 KILO MĄKI 


Białek Berek, Szkolna 26 
Piotrkowski Franciszek, Zakątna 10 
Wieczorkowska Zofia, Lipowa 44 
Makowski Roman, Wólczańska 166 
Ratajczyk Józef, Wapienna 58 
Krakowiak Konstanty, Aleksandrow- 
ska 48 
Michalski Sz. Franciszkańska 60 
Jagiełło Konstanty, Napiórkowskie- 


go 113 
Abbe Ala, Południowa 6 


Gerecht Leonia, 6-70 Slerpnia 28- 
Majewski Jan, Rokicińska 56 
Funke Leopold, Zamenhofa 27 


10 ) 
Wacławiak Stanisław, Zakątna 67, KILO CUKRU 


otrzymał p. KOWALCZYK IGNACY, 
PQ 3 KILO MĄKI 


zain. przy ul. Tunelowei 3 


* PO 5 KILO CUKRU. 


uzyskali pp.: 
Kargętówna Maryla, Pańska 27 
Królikowska Marja, Piękna 19 
Wypychowska J„ Napirkowskiego 13 
Więczkowski Marjan, Lelewela 28 


PD 2 KILO CUKRU. 


otrzymali pp.: 
Huber Sala, Wschodnia 35 
Kanderakówna Józefa, Wodna 15 
Ogrodnikowa Maryla, Pomorska 8 
Kostrzewski Tadeusz, Ogrodowa 26 
Bomba Jadwiga, Kilińskiego 256 
Antczak Antonina, Obywatelska 39 
Jachymczak Karol, Sokola 15 
Pokora Aniela, Bazarna 4 


Wydawanie premii. 


Wydawanie bezpłatnych premii dru 
giego konkursu żywnościowego, które- 
go rezultaty ogłoszamy ed kilku dni roz 
pocznie się dziś w środę o godz. 7 i pół 
wieczorem. 

Celem zachowania sprawności apa- 
ratu rozdzielczego upraszamy uprzejmie 
Czytelników „Expressu* o zachowanie 
następujących przepisów: 

1) Dziś, w środę d. 27 stycznia winni 


Kling Teresa, Leszno 58 
Panek Władysław, Abramowskięgo 


Jesionkowski Franciszek, Kątna 33 
Myszkowski Józef, Składowa 32 
Kujat Karol, Wegnera 9 

Munke Robert, Kijowska 3 

Bałdyn Jan, Warszawska 26 
Nowak Michał, Andrzeja 18 
Dogielska Marja, Nawrot 56 

Nowak Józef, Piaskowa 24, Nowe 


Zylber Aleksander, Kośchrszki 27 
Dębska Janina, Morska 14 
Małkowski Antoni, Kilińskiego 77 
Kawczyński Tomasz, Młynarska 36 
Kaczmarek józef, Pańska 93 
Klankiewicz Marja, Napiórkowskie- 
39 

Dominiak Józef, Ogrodowa 27 
Malinowska Apolonia, Teppera 4 
Pazdej Stanisław, Kilińskiego 252 
Brzozowski Karol, Chłodna 14 

Wol Henryk, Gdańska 27 

Nojman Agata, Zgierska 108 
Gelbhardt Hugon, Grabowa 25 
Wozowski N., Zielona 42 
Lenatowski Wł., Wólczańska 196 
Mitrowski Jan, Częstochowska 10 
Lorek Walenty, Wodna 21 


zgłosić się do administracji „Expressu“ 
(uł. Piotreowśka Nr. 49 — wejście od 
ulicy) wszyscy Czytelnicy wymienieni 
wyłącznie w pierwszej liście zdobyw» 
ców bezpłatnych premii - 

2) Każdy zgłaszający się Czytelnik, 
którego nazwisko było ogłoszone w 
pierwszej liście winien przynieść do: 
wód osobisty dla sprawdzenia identycz 
ności osoby. 

3) Administracja nasza urzędować bę 
dzie specjalnie dla spraw podziału 
premji od godz. 7 i pół wieczorem do 
9 wieczorem. Zgłaszanie się w godzi« 
nach wcześniejszych lub późniejszych 
jest bezcelowe, 

4) Zdobywcom premji Administracja 
wydawać będzie bony do składów wę» 
gla, maki I cukru, gdzie każdy bezpłat- 
nie odbierze swą premię. 

„Express“ uprasza zgłaszających się 
Czytelników o zachowanie należytego 
porządku, tylko wtedy bowiem roz- 
dział bonów mimo natłoku publiczności 
odbywać się będzie szybko i sprawnie. 
Nie wątpimy, iż Czytelnicy nasi będą 
chętnłe spółdziałać z naszemi urzędni- 
kami, gdyż w ciągu 1 I pół godziny trze 
ba będzie wydać 100 bonów żywnościo 
wyci: 


Godne naśladowania, 


P. Jan Jerzy Walicki ofiarował o- 
trzymany na konkursie „Expressu“ 1 ko 
rzec węgla na rzecz bezrobotnych, za 
łączając dodatkowo na ten sam cel 2 
złote. 


Zaburzenia studenckie 


w Bukareszcie, 


Bukareszt, 26 stycznia 

Z okazji poświęcenia sztandaru ru- 
muńskiego ligi narodowej zjednoczenia 
chrześcijańskiego, założonej przez profe 
sora uniwersytetu bukareszteńskiego; 
Cuzę, przyszło wczoraj do zaburzeń stu 
denckich, 

Akademicka młodzież antysemicka 
zaatakowała studentów żydów i oblega- 
ła ich przez czas dłuższy w instytucie 
| anatomicznym, 

Dopieo orddział wojska zdołał uwoł= 
nié studentów żydów z opresji. 


Walki kurdów z turkami, 


— Powstanie kurdów rozszerza się. W wal- 
(ce, jaka toczyła się między powstańcami, a woj 
skami tureckiemi, te ostatnie młały 250 żołnie= 
rzy rannyche z 


Sr 2. 


EFXPRPSS WIPCZ7ORNY 


Małżeństwo w Rosii sowieckiej 


może być nawet nie rejestrowane w spisach ludności — fakt 


spółżycia wystarcza... 


——:9:— —— 


Powoduje to niesłychaną anarcnję, rozwody, procesy alimentowe i skandale. 


(ma 


Sowiety chcą obecn'e wprowadzić wielożeństwo, 


Rosja rewolucyjna obałiwszy daw- 
ty ustrój prawny regimen'u muslała z 
zamętu chaosu walk społecznych wy- 
łowić choć słabe przebłyski żądań opi- 
nii społecznej w dziedzinie  jakiejkol- 
wiek bądź, byle prawodawstwa. 

Przedewszystkiem wprowadzono 
ślub cywilny, nie stawiając pod ochronę 
prawną Ślubów kościelnych, następnic 
równouprawniono oboje rodziców. 
wprowadzono swobodę rozwiązania 
związku małżeńskiego, rozdzielono ma- 
jątkowo małżonków i równouprawnio- 
no dzieci legalne | naturalne, 

Kodeks z 1918 nie zadowolnił z wie- 
m wziędów społeczeństwa sowieckiego, 
przedewszystkiem wieś rosyjska przy- 
wiązania do cerkwi prawosławnej nie 
chce często registracji cywilnej, a na- 
wet oficjalna prasa sowiecka przyznaje 
się do tego, że Jedna trzecia ślubów na 
wsi zawartvch jest w sposób kościelny. 

Następnie ułatwienie rozwodu wy- 
tworzyło stan ciągłego poszukiwania, 
rozmaitości į nowych wrażeń. Każde z) 
małżonków mie było pewne czy nie z0- 
stanie porzucone nazajutrz, sądy prze-; 
pełnione były sprawatni allmentowemi,: 
rodzina przestawała egzystować — jed-. 
uyin słowem życie stworzyło bołączki. ! 

Samo społeczeństwo domazało się 
pewnych reorganizacji, pewnego ładu; 
w prawie małżeńskiem, natomiast rząd | 
znajdując w żądaniach mas pretekst do 
przekształcenia ustawy w odpowiednim 
duchu, czym nowe eksperymenta, by 
choć częściowo teorje komunistyczne 
przeszczepić z doktrynerskich mózgów 
swoich do chłopskiego Życia ciemnej 
Rosji bołszewickiej. 

Nowy projekt równouprawnia mał- 
Zeństwo zarejestrowane | mezarejestro 
wane. Osobom znajdującym się w fak 
tycznych stosunkach małżeńskich przy 
gługują takie same prawa jak i zareje- 
strowanym małżonkom, z tą nałaralnie 


stanu małżeńskiego, dła drugich jest to 
zbyteczne. 


Ciągłe rozwody, poszukiwanie oj- 


cowstwa, gdy dodać do tego wielo- 
męstwo i wielożeństwo — wytwarza 
w  Bolszewji kompletną anarchję w 


życiu rodzinnem. Jedynem wyjścieni 
byłoby wychowywanie wszystkich dzie 
ci przez państwo. Do tego mani wra- 
żenie dąży Rosja sowiecka, narazie jed 
nak nie może swych planów uskutecz- 


nić, po pierwsze, że nie ma nasto pienię- 


dzy, następnie iż chłodna zasada tak 
jest daleką od miłości macierzyńskicj, 
jak ciemnota mas bolszewickich od 
idealnej struktury człowieka utopil- 


nego. 


Mężowie uciekają od żon, a żony 
rozjeżdżają po miastach szukając mę- 
żów, od których należy im się 50 proc. 
przysądzonego przez sąd ludowy zarob 
ku męża. 

Ze względu na pole do nadużyć, 
zmuszeni są do płacenia alimentów Ju- 
dzie, którzy nic wspólnego z dzieckiem 
nie mają. 

Z chwilą, gdy faktyczne pożycie 
jest małżeństwem, pożycie  niezarcje- 
strowane — to zjawia się możł'wość 


wprowadzenia wielożeństwa. Taka mo 


żliwość jest, i nie zważając na ten nie- 
pożądany objaw, władza Sowietów 
przeciw niemu żadnych norm nie usta- 
nawia. l 


ïf 
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Nowy król Annamu. 


Książę VINGH - TUY, najstarszy Syt 
zmarłego króla Annamu (monarchisty* 
czne państwo indyjskie pód protek'ora" 
tem Francji) został obrany następca 
tronu, wobec czego opuścił Paryż, gdzie 
zajmował się studjami, by uiać berło 
| królewskie w swe ręce. 
REEJRK: SHIME CYPR GAT DJSEPE INES I 


Skarga oficera z przed 
5,900 lat dowodzi, 


że już wówczas kwitły w 
ministerstwach wonne 
kwiatuszki biurokratyczne. 


Z Kairu donószą, że podczas robót 
wykopaliskowych, dokonywagych w 
pobliżu piramidy Sakkara, odkryto na 
wschód od tei piramidy wspaniałą, ko- 
lumnadę 85 metrów długości z czasów 
trzeciej dynastii egipskiej, a więc zbudc 
waną na 4000 lat przed erą naszą. 

Z kolumnady tej pozostało 48. pod: 
istaw ż częściami Kolumn, posiadających 
metr średnicy, a których wysokość mu: 
siała sięgać pięciu metrów. 

Przy dalszych poszukiwaniach, w 
jednej z piwnic, obok tej kolumnady, 
która musiała stanowić część pałacu 
królewskiego, znaleziono papyrus z tek 
stem hieroglificznym nader ciekawym. 

Pismo tó jest skargą, wystosowana 
przeż oficera armji ezipskiei do pierw- 
szegó ministra faraonowego, a czytająć 
ją nie chce się wierzyć, że pochodzi z 
przed 59 wieków. Ofićer ten. dowodzą- 
cy oddziałem wojska w Turze, miejsco- 
wości, położonej w pobliżu dzisiejszego 
Kairu, użala się, mianówicie, że żołnie- 
rze, których wysłał bo nowe ubrania 
do pobliskiej intendentury, musieli ocze- 


różnicą, że pierwsi za każdym ra7em | Królewska korona węglerska św. Szczepana, dla której wysocy |kiwać tam 6 dni. zanim wydano im -u- 
dostojnicy budapesztańscy fałszowali pieniądze. i 


muszą dowieść przed sądem swego 


Król Borys bułgarski 


przeciwko któremu wykryto ostatnio 


spisek w serbskich kołaca woiskowych. 


Został ufkany w czasie 


Fiistorja pewnego kobierca. 


panowania szacha Saffi 


prania. 
Czy nie dzisiejsze stosunki biurokra« 
tyczne? 


Rosyjski zjazd em'gra- 
cyjny w Paryżu. 


przejechał Azję i Europę, a teraz spocznie pewnie |W zjeździe weźmie udział 
w mieszkaniu miljardera amerykańskiego. 


W muzeum sztuk ozdobnych na Ri- 
woli wystawiono perski kobierzec z ro- 
ku 1550, który amatorzy kobierców u- 
ważają za najpiękniejszy na świecie.— 
Kobierzec ten wzbudza szczególne za- 
interesowanie wśród Rosjan. 

W roku 1698 Piotr Wielki ofiarował 
go w dowód przyjaźni cesarzowi nie- 
mieckiemu i władcy austrjackiemu Le- 
apoldowi. 

Gd tego czasu kobierzec był scho- 
wany w Schónbrunnie, w zbiorze ko- 
bierców dworu austriackiego. W ubie- 
głym roku komisja reparacyjna zezwo- 


i lita rzadówi anstriackiamu letm- 


SZ 
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Spiskowcy wystepuja nietylko przeciw» |kii 


ko królowi, lecz maia zamiar zgładzić 
całą dynastję bułgarską, 


dz l 


pr 


liści i zwierząt, lwów, tygrysów i pta- 
ków, żółtych, zielonych i niebieskich.— 
jest to tak zwany kobierzec łowiecki, 
a w iego ornamentacji przeważają zwie 
rzęta. 

Na wązkiej jego obwódce barwy żół 
tej, na wszystkich czterech bokach, jest 
wyszyta perskiem pismem pieśń o wio 
śnie i kwiatach, które wielbią piękność 
i sztukę ukochanego szacha: 

„Badź wielki i sławny na wieki!“ 

Kobierzec ma swą historię. Został 
on utkany w czasie panowania znanego 
szacha Saffi, mecenasa sztuk. Z rodzin- 


400 delegatów, w tej liczbie 
10 będzie z Polski. 


W Paryżu rozpocznie się niebawem 
wielki rosyjski zjazd emigracyjny, któ- 
rego zadaniem jest stworzenie jednej or 
ganizacji, obejmującej wszystkie żywio 
ły antysowieckie, rozproszone poza gra 
nicami Rosji. 

W zjeździe weźmie udział 400 dele: 
gatów, reprezentujących wszystkie kre 
je, dające gościnę wychodźcom rosyi- 
skim. Liczbę delegatów z Polski ustalo- 
no na 10 osób. 1 


Panika w Loidi 


Wszyscy z drżeniem ser- 
ca oczekują sensacyjne- 
go filmu 


„irabia Monte Chisha“. 


WOODODOGOOGOOOOCODOOTOCTOODO 


— Taki krzepki, zdrowy, korpulentny 
I nie wstydzi sie żebrać?! 4 

— „Jeżeli pania rażi moja tusza, niech 
mi ham cos da e PO OCZYE ZE e 


ga Małżeństwo nie jest wcale takie 


straszne, szczególnie jeśli mąż mieszka 


daleko od żony i dużo pieniędzy zara- 
biis s 


jaką hcialbym. mieć żonę?.. 


| Niepudrowaną i i nieszminkowaną blondynkę, 
‘albowiem brunetki są zmienne w miłości, 


k Pozatem: nie chee być pierwszym, ale zato ostatnim 
| jej kochankiem. 


. Jako mężczyzna, patrzący trzeźwo 
ma świat i ludzi, pragnę wypowiedzieć 
kilka słów, dotyczących ankiety „Ex- 
pressu. 

Pomimo, że liczę dopiero lat 24 pro 
blem małżeństwa; jest dla mnie kwesją 
nad którą już nieraz się stanowczo za- 
stanawiałęm. Jestem zdania, iż podsta- 
wa idealnego małżeństwa jest harmonij 
„ne dobranie charakterów; ‘Wiec -przy 
«wybórze żany* ède. „bezwzględnie. zwa 
-żal na“ zasady, które podiug mojego. za 

-Patrywania uznam za 'Słuszhe. - 
Przedewszystkiem-ehcę, by Żona mo 
ta; jaką: mam zamiar :sobie: obrać, byla 
blondynką. Brunetki bowiem „są nieraz 
bardzo piękne, łecz: niestety. nie stałe w 
*kochaniu. Zresztą <nie jestem zwołenni- 
kiem twarzy: „ialkowatych% A: do '$tro- 
iów kokieteryjnych i piękności. SZŁUcz- 
nie arobionych, "za kna bici uj 
środków kosmetycznych 
i DA vezie wstręt, .. i 
gdyż tylko * to jest Paw ZLNIE piękne, 
ea SORO. natura, IE GTE f 


1 


Wobec tego, że nie jestem Szternem 
lecz zwykłym  mieszczaninem, więc 
przyszła moja żona nie może być roz- 
rzutna, lecz w miarę naszych docho- 
dów oszczędna i gospodarna. 

Mając nawet na względzie różnicę 
wieku, chcę by przyszła ma: żona była 
od 2 do 5 lat młodszą odemnie. 

W żadnym razie nie może Jepiej sy- 
tuowana, by w przyszłem życiu małżeń 
skiem nie wywierała żadnej presji mo- 
ralnej na mhie, 

Jako zwolennik ' równouprawnienia 
kobiet pod każdym względym, byłbym 
gotów wybaczyć nawet fakt: 
że nie ste pierwszym, który zdobył 

iei serce. 

Wzarńian_chcfilbym mieć satystak- 


cję pozostania ostatnim. 
Przyszła moja żona powinna, o ile 


|lto możliwe, unikać bezczynnej samot- 
| ności, 


"by nie zostać romantyczną nie- 


wiastą. Otton Sz-r. 


Szukał chleba—zn alazł mięso. 
Szy Idy kupców nie. są już dzisiaj miarodajne dla złodziei 


i pa EE * ŁÓDŹ, 27 Stycznia... 

*_ Złodziejom żódzkini: zdarzają się o- 
słatńio 'dżiwrie niespodzianki, : 

Brać złodziejska, posi iadająca rd: 
clei zawedowe wyszkolenie, zaskoczo- 
na jest niebywałemi wiadomośćiarm, 
aapływającemii z *„płacu boju". 

W dniu wczorajszym bowiem ieden 
z adeptów tego fachi; zdziwiony został 
dość niezwykłym. poem, nienotó- 
wanym sł res dk 
histori! ruchu zło dzieiskiego w. Łodzi. 

Jeden z łódzkich złodziei zakradł się 
do piekarni Hersza Rosenberga, posia- 
dającego sklep przy ulicy Rzgowskiej:4 

Złodziej: ay był iż w loka- 
łu, do którego u dato "mu się *zakraść, 


, również wielu amatorów. 

Jakież więc ogarnęło go zdumienie, 
giły -znalazł tam jedynie "zgromadzone 
w wielkiej ilości mięso, a mianowicie 
150 kilogramów.- .:. 

Zdumiony złodziej caltnial: 

W. tej chwili właśnie do sklepu 


wbiegł zdyszany właściciel, który usły- 


szał podejrzane szmery. 


Amatora chleba, który znalazł mię- 
SO, aresztowano. Wiadomość ta nie zdzi 
SĘ chyba wcale iego kolegów po fa- 
chu. 

Areszty są bowiem częstem zjawi- 
skiem, lecz wszak szyłdy kupców, jak 
dotychczas, ułatwiały pracę złodzie- 


znajdzie większą: ilość, jeśli nie. gotówki |iom. W tych ciężkich 'czasach widocz- 


to» chleba, na SIMY: będzie miak 


nie i one nic nie znaczą. 


v 


Łobuzi biją przechodniów. 


Nie wąłpirny, - iż sprawą poniższą zaimą się organa polizji I prze- 
pędzą wałkoniów, którzy obrażałą spokojnych ludzi. 


ŁÓDŹ, 27 stycznia. 

Mieszkańcy ulicy Mickiewicza skar- 
łą się już od dłuższego czasu, iż przej- 
ście przez tę ulicę w godzinach wież 
czornych połączone jest z wielkiem nie- 
Pezpieczeństivem. 

Z zapadnięciem bowiem zmroku. gro 
mada wyrostków osiemnastoletnich roz 
poczyna wszechwładnie rządzić się ną 
tej ulicy. i 


Í 


Chłopcy ci zaczepiają Bogu ducha 5 


winnych przechodniów, 
pastwią się nad nimi z ukry dka 
w wnękach domów 


Ostatnio banda łobnzów wpadła na 
nowy, pomysł. 

Grupa wyrostków przeciąga w go- 
dzinach wieczornych, sznur wzdłuż ca- 
tej., ulicy tak, iż przechodnie, którym 
egipskie ciemności nie pozwalają doj- 
rzeć przeszkody, 

padała na brek, 
raniąc się niekiedy. dotkliwie. Banda 
zwyrodniałych chłopców grasuje bez- 
karnie od dłuższego już czasu. 
" Sprawą tą zająć się winna bezwzglę 
> {dnie nasza policja i położyć w ten spo- 
sób kres dzikiej swawoli domorosłych 
łobuzów z ulicy Mickiewicza. 
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jak mógł. i 
go tie wywołało żadnego skutku. 


MÓJ KGDNMO 


ŁÓDŹ, 27 stycznia. 

Państwo Fabjanik, zamieszkali przy 
ulicy Ogrodowej 24, nie byli przykład- 
nem stadłem małżeńskiem. 

Fabjanikowa od dawien dawna czy 
niła mężowi wyrzuty, iż ją zaniedbuje i 
nie troszczy się wcale o nią. 

Oskarżenia te były zazwyczaj po- 
zbawione podstaw. 

Na tem tle wynikały w mieszkaniu 
przy ut. Ogrodowej 24, ciągłe awantury 

Wojownicza małżonka wałczyła za- 
ciekle słowem i pięścią. Pau Fabłanik 
nie mógł sobię dać z nią po prostu rady 
iw celu uniknięcia awantur, starał się 
jak najmniej przebywać w domiL 

Pan Fabjanik kochał ELSE | 
swe dwie dorastające oóczi , Genię i 


Irenę. 
Czuły ołciec troszczył się u nie, œ- 
Mc się niemi i ` 


czuwał nad starannem wychowaniem. 

Troskliwość ta nle podobała się jed- 
nak jego małżonce, której pan Fabjanik 
był wogóle solą w oku. 

Fabianikowej nie fed- 
nak drobne utarczki domowe i chcąc 
zemścić się na swym mężu, 

uknuła straszliwy plam. 

Zawiadomiła bowiem policję, iż mąż 
jej zmusza córki swe do 

utrzymywania z sobą stosunków 

płciowych. 

Na tej zasadzie p. Fabjanika aresz- 
towano. 


Nieszczęśliwy ojciec tłumaczył stę, 


Opowiadał tragiczne dzieje swego 
małżeństwa, jednakże oświadczenie je- 


wyszedł wczoraj z redakcji 
i spacerował po ulicy Piotrkowskiej. 


Poszukaj go — a zuajdziesz! 


ainin 


HE 


„Expressu“ 


Zona oskarżyła męża 


o występnuy stosunek ze swemi córkami ., 


Sąd apelacyjny uwolnił miezłusznie posądzonege od winy Ć mierzy : 
ale w ciągu roku więzień posiwiał zo zmartwień. 


Fabjanikowa bowiem cje 


olbrzymiczo miaterjałą 
a 


druzgocącego zeznania jej mois. 
Na tej zasadzie w maju roks 

głego p. Fabjanik znalazł się na ła 

oskarżonych i 
Sąd okręgowy w LŁotizt 

Ga SOW EAr 

tych i skazał go na 4 lain więzienia, 


Nie stracił nadzięt © ostate 
cznie sprawa się wylaśmź | będzie 
z dze lè żoną lalszywie go 


Š Beg ate. waka Pd 


Słedząc w więdznią nio mogi Fl 
doczekać się fe zprawy. Nieszczęśśi 
wy ojciec zostwiał przea króliki okreg 
czasu, który spędził w zanikrdęcig, « ! 
się niezwykle nerwowy i stracił supei 
nie wiarę w siebie i w ludzź, 


W ubiegłym tygodnia wrescie cł59 
ła się w Warszawie sprawa. 

P. Fabjanik, który zrezygaowal fuf 
zupełnie z wolności I z ujawnienła pra 
wdy o swych stosunkach domowych, 
z ciężkiem sercem oczekłwał wyroku. 

Przypuszczał już bowieri żę znów 
jego mrałżonka okaże się silniesza I do- 
starczy fikcyjnych dowodów. Tym ra- 
zem nie udało się jej jednak. 

Sąd apelacyjny niewinni a. Fabjo 

Rok spedzony w Sioe pod za4 
rzutem tak ciężkiej zbrodni, złamał gq 


jednak zupełnie i zniechecił da życia, 


z Malinowej Sali Grand Mofelu 


wyproszoeno wczoraj żebraka, który chciał zjeść elegancką kolacje 


Ale jakże często przesiadują tam biedacy w smo- 


kingach, którzy pną 


ŁÓDŹ, 27 stycznia. 

P. Franciszek Radzigowski jest z 
zawodu żebrakiem.. Zajęcie to okazało 
się jednak widocznie intratne dla p. Ro 
dzigowskiego, skoro posiada gotówkę 
ilości alke- 


na spożycie znaczniejszej 
holu. 

Wczoraj p. Radzigowski, po kilku 
godzinach „pracy“ zawodowej, zmęczo 
ny i zziębnięty raczył się wódeczką w 
jakimś szynku. 

Gdy był już pod dobrą datą, 
szy na spacer na Piotrkowską. 

W swym cndackim, zniszczonym 
garniturze z dumnie wzniesioną głową 
zwracał na siebie uwagę wszystkich 
przechodniów. 

P. Radzigowski postanowił zakoń- 
czyć wieczór wesoło, udał się więc do 
restauraci, mieszczącej się -przy 
Graud - Hotelu. 


wyru- 


tylko czystą wódę... 


gdzie zażądał waląc pięścią w stół 
kolacji. 
Kelnerzy, znając wesołego żebraka. 
w grzeczny sposób 
odmówili jego żądaniu. 
Radzigowski oburzył się oświądcza 
jąc, iż jest kupcem łódzkim i nie pozwoli 
a podobne traktowanie jego osoby. 
Argumenty te nie wystarczyły 
rządowi restauracji i postanowi 
pozbyć się pijanego jegomościa, 
który począł się awanturować. 
/P. Radzieowski walczył jednak ostro 
o swoje prawa. 
Skończyło się 


zas 


ostatecznie na inter- 


wencji policji, która wyprowadziła go 
z sāli. 

Zapewne dlatego, że był w żebras 
czym stroju... W dzisiejszych czasach 


bywają tam często biedacy «w smokin- 
gach.» = gils 


Str. u 


PYPREPRE WIFCZNORNY. 


Uczcijmy pamieć Tadcusza Kościuszki. 


Zamiast pięknego pomnika bohatera na Placu Wolności niechaj stanie Dom Inwalidów 
i imienia Jego. 


W czerwcu roku zeszłego odbyło się 
w Łodzi przy udziałe licznych oby= 
wateli zebranie, poswięcone wybudowa 
nii okazałego pałacu inwalidów na 
wzór choćby paryskiego. 

Organizatorzy zebrania zaprosili 
wszystkie organizacje prócz przedsta- 
wiciele wojewódzkiego związku inwali- 
dów, najwięcej w tem zainteresowa- 
nych. 

Debatowano do północy nad tem, 
czy wznieść w Łodzi pomnik, czy też 
dom lub pałac dla inwalidów. Po gorą- 
cej dyskusji zebrani przyszli do prze- 
konania, że wybudowanie domu dla in- 
walidów jest racjonalniejsze j wybrali 
komisję finansowa, która miała w ciągu 
dwóch tygodni lub miesiąca opracować 
plan zebrania funduszów. Jak było do 
ptzewidzenia, komisja finansowa wcale 
się nie zebrała i żadnych wniosków nie 
opracowała, bowiem odrazu w związku 
inwalidów szeptano sobie na ucho, że z 
tego nic nie będzie! 


Rewolncia w teatrze 
miejskim. 


W jednem z pism łódzkich ukazał się 
fist czytelnika tegoż pisma w sprawie 
niezwykle doniosłej jak na dzisiejsze 
czasy. 

Autor nadesłaneśo listu do redakcji 
oburza się z powodu złej administracji 
teatru miejskiego, która nie smaruje na 
fią lub oliwą krzeseł teatralnych, skrzy 
piących w czasie przedstawienia, to 
przeszkadza w intensywnem słuchaniu 
sztuki! 

Nowe zagadnienie teatralne: czy 
krzesła w teatrze powinny skrzynieć, a 
jeżeli nie, to kio w takim razie ponori 
za to odpowiedzialność ? 

Temat ten nadaje się do ankiety. 

Niech się wypowiedzą w tej sprawie 
artyści, dyrektorzy, woźni teatralni, pan 
ny z garderoby i recenzenef.. 

Niech się odezwie opinja publiczna, 
która zawsze tak chętnie zabiera głos 
w sprawach drobnostkowych, nieaktual 
nych a w kwestji tak doniosłej, tak wiel 
kiej wagi — zachowuje dyplomatyczne 
milczenie, udając obłudnie, że nie sły- 
szy, jak skrzypią krzesła w teatrze miej 
skim. 

Kiedy zbudzisz się nareszcie, naro- 
dzie ?... 

Rada miejska powinna jutro na po- 
siedzeniu wnieść nagły wniosek w spra 
wie zerwania umowy z dyr. Szyfmanem 
— i to byłoby według mego zdania i 
opinii fachowców, najracjonalniejszem 
zatuszowaniem skandalu. 

Panie dyrektorze, do dymisji! 

Tak być dłużej nie może! 

Dziś skrzypią krzesła, jutro ryknie 
podłoga, potem zacznie w czasie przed- 
stawienia wrzeszczeć sufit, potem gwiz 
dnie kurtyna, potem barjery zadeklamu 
ją wiersze Staffa, potem wieszaki w 
garderobie zagrają piątą symfonię Czaj- 
kowskiego — i co wtedy będzie?... 

Zamknąć teatr — póki jeszcze czas! 

Bolski, 


OEE 


Natalja Bruzda 


udziela lekcji 
gry fortepianowej. 


GDAŃSKA 43. 
ad 10—12 i od 3—5. 


s 
p w w w wc, 


W zeszłym tygodniu natomiast zako 
munikowano społeczeństwu, iż na pla- 
cu Wolności w Łodzi stanie wspaniały 
pomnik bohatera narodowego Tadeu- 
sza Kościuszki. Szybko rozpisano kon 
kurs i 3 najlepsze prace zostały pre- 
mjowane. Skąd organizatorzy na wy= 
konanie pomnika wezmą fudusze — o 
tem, rzecz prosta, się nie wspomina., 

Powstaje pytanie, czemu organiza- 
torzy tak raptownie zneleźli swój plan, 
narażając inwalidów - weteranów wo- 
jewództwa łódzkiego na powolne wy- 
mieranie, bowiem renta inwalidzka jest 
zbyt duża, aby umrzeć, ale za mała, 
aby żyć. Gdyby wielki narodowy bo- 
hater, Tadeusz Kościuszko, z grobu 
powstał j ujrzał, jak łódzkie społeczeń- 
stwą odwdzięcza się swym bohaterom- 
inwalidom, jeszcze przy życiu pozosta- 
tym, ze wstydu powróciłby do grobu. 

Jest wprawdzie wielką cnotą i za- 
letą narodu czcić bohaterów przez wy- 
stawianie okazałych pomników i kop- 


ców, ale przedewszystkiem pierwszeń- 
stwo mają do tego pozostali przy życiu 
którzy przypłacii kalectwem wywal- 
czenie Wolnej Niepodległej Rzeczypo- 
spolitei Polskiej. 

Przypatrzmy się Francji. Wpierw 
wybudowano tam wspaniałe schroni- 
ska dla inwalidów - weteranów, a póź- 
niej dopiero zabrano się do wystawie- 
nia okazałych pomników poległym bo- 
haterom, U nas, niestety, dzieje się 
wprost przeciwnie. 

Okazały gmach dla inwalidów - we- 
teranów tak dla oficerów, jak i szerego 
wych i podoficerów będzie bodaj naj- 
wspanłalszym pomnikiem i ozdobą Ło- 
dzi, a skoro to dzieło dokonane zosta- 
nie, wtedy przyjdzie kolej na pomniki. 

Od rządu w obecnej chwili nie moż- 
na się spodziewać zasobów na ten cel 
niezbędnych, ale społeczeństwo pomimo 
ogólnego stękania na kiepskie czasy 
chętnie dostarczy fudnuszów, o ile na 
czele takiego przedsięwzięcia staną 


MOSSUL — JABŁKO MIĘDZYNARODOWEJ NIEZGODNY. 


Rycina nasza przeestawia wielki most „Tygrysa” na terenach 


naftowych. 


Pa Wy 


lu? 


Rudolf Valentino wygwizdany! 


Wszystkie filmy z Rudolfem Valentino będą 
bojkotowane we Włoszech. 
Znakomity aktor rozchorował się ciężko z tego powodu 


Jak donosi „Secolo“ medjolański 
piękny modny aktor filmowy- Rudolf 
Valentino 


zrzekł się obywatelstwa włoskiego 
i przyjął obywatelstwo amerykańskie. 


Decyzja popularnego artysty wywo- 
łała we Włoszech nieoczękiware wra- 
żenie. 

Ostatnio w  naielegantszym kinie 
medjolańskim „Centrale“ wyświetlano 
film z Valentinem. Z chwilą 10ozpoczę- 
cia przedstawienia „gdy na ekranie uka- 
zał się Valentino, publiczność zaczęła 
gwizdać, ciskać przedmiotami i zażą- 
dała zawieszenia przedstawieria. 


Ktoś z publiczności w korącei mo- 
mie patriotycznej począł apelować do 
honoru Włochów i wyraził nadzieję, 
że odtąd wszystkie filmy z aktorem 
Valentino będą bojkotowane we Wto- 
szech. i 

Mowę przyjeto entuzjastycznemi O= 


klaskami i przedstawienie zawieszono. |Ś 


Valentino, iak dodaje „Secolo“ do- 


wiedziawszy się o tym bojkocie swoich 
filmów, popadł w stan niesłychanego 
zdenerwohwania i poważnie się rozcho- 
rował. 


osoby, zasługujące na zupełne zauła- 
nie. 

Ludzi takich w Łodzi jest poddo- 
statkiem. Czy znajdą się jeno śmiał- 
kowie, którzyby i tego cudu się doko- 
nać się podjęli? . 

Byłoby zbrodnią ¡wprost wołającą © 
pomste do nieba, aby pozostali przy ży- 
ciu schorzałi i kalecy Inwalidzi - wete- 
rani zostali przez głód, chłód oraz brak 
dachu na głową skazani na szukanie so- 
bie schroniska na tak zwanym lepszym 
świecie. 

Pomnik Tadeusza Kościuszki powi: 
nien stanąć na placu Wolności w Łodzi, 
ale po wybudowaniu przez ludność wo- 
jewództwa łódzkiego okazałego gma- 
chu dla tych, którzy wolnośść w ca- 
łem znaczeniu tego słowa w pocie czo 
ła z utratą zdrowia i sił na polu chwały 
dla społeczeństwa wywalczyli. 

Przypuszczam, że głos mój znajdzie 
oddźwięk w sercach społeczeństwa 
łódzkiego. ZYGMUNT FRYDE. 


Odpowiedzi redakcji. 


g i 


Paum P, B. 1 W. S — Sprawa ta do» 
tychczas nie została załatwłona. 

Panu „Przejezdnemu Czytelnikowi”, 

Sum, o których pan pisze, rząd so- 
wiecki dotychczas jeszcze Polsce nie 
wpłacił, mimo wielkich starań ze stro- 
ny miarodajnych czynników polskich. 
Zupełnie słusznie zauważył Pan, że 
wpływ tych pieniędzy ożywiłby nasze 
życie gospodarcze. 


OK aA i EAEan E A 
È 4 Dziś 
Aleksander II 
z tajemnic Petropa= 
włowskiej twierdzy 
Konstantynowskat6 Potężny dramat 
w 7 sktach, 


Ostatnie 2 dni! 


HAROLD LLOYD 


10 sktowy program b, 


Mala 0 trylnt | 


Sensac, awant. dra- | 
mat w rolach gł, 


Richard Talmadge. 
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Panika w tohi! 


Wszyscy z drżeniem ser- 
ca oczekują sensacyjne- 
go filmu 


„radia Monte Cristo". 
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Zanim nastąpi 


apostoł amerykańskich adwentystów chce wybudować 
stację radiotelefoniczną. 


Robert Reidt, opostoł amerykański 
adwentystów, oczekujących z dnia na 
dzień kofica świata, zwrócił się do sta- 
cji radjotelofonicznej w Nowym Yorku 
z kategorycznemi żądaniami, aby była 
gotowa do obwieszczenia ludzkości da- 
ty końca świata. 


Urzędnicy stacji w odpowiedzi 0- 


oddawać stacji 
sekt religijnych. 


koniec świata 


nadawczej na usługł 


Oburzony tą odpowiedzią apostoł, 
zwrócił się do swych wyznawców o 


|składki, aby jaknajspieszniej wybudo- 


wać nadawczą stację radjotęlefoniczną, 

albowiem ludzkość nie może zginąć bez 

przygotowania się na Śmierć. 
Pieniądze na ten cel podobno napły= 


wiadczyli, iż nie mają wcale zamiaru |wają, 


a 


Ex 


Napoleon na 


doznawał bardzo wielkich przykrości 


PRESSE WIT CZORNY, 


św. Helenie 


i Znie” 


wag ze strony straży. 


Władze angielskie nie dopusciły do Napoleona nawet 
listów jego siostry. 


Londyński dziennik „Morning Post“ 
drukuje wspomnienia admirała Herber- 
ta Kinz-Halla. W jednem miejscu admi- 
rał przytacza ustęp z dziennika swego 
dziadka, który był stacjonowany w ro- 
ku 1818 na wyspie św. Heleny i od je- 
dnego swego znajomego przywiózł ustną 
wiadomość dla więzionego tam cesarza 
francuzów, że jego siostra Paulina, rok 
przedtem w zimie, kazała go pozdrowić 
zapewnić o swej miłości i o tem, że się 
miewa dobrze. Nawet bowiem tak nie- 
winnych listów władze angielskie 


nie dopuszczały do Napoleona. 


Wiadomość tę dziadek admirała King 
Halla przesłał lekarzowi Napoleona, 
O'Meara. Za widzeniem się osobistem 
O'Meara podziękował mu imieniem Na- 
poleona i opowiedział o nieludzkiem 
traktowaniu więźnia. 

Autor dziennika z przed 100 lat, przy 
tatacza niektóre przykłady tego trakto- 

Dwukrotnie przywiózł ktoś dla 
cesarza podarek, raz popiersie, przedsta 
wiające go młodzieńcem, drugi portret 
z lat dziecinnych, ale jedno i drugie 


zostało zniszczone 
natychmiast bez pokazaria nawet Napo 
leonowi. 
Od kwietnia — a było to pod koniec 
lipca — cesarz nie wychodził z domu. 
Podczas przechadzek bowiem 


doznawał takich przykrości I zniewag 
ze strony straży, 


æ choć cierpiał na chroniczne zapalenie 
wątroby, choć nogi mu puchły, choć nie 
miał apetytu i źle sypiał, wolał poprze- 
= na przechadzce po... sali bilardo- 
wej. 

Dziadek King-Halla chciał się wi- 

eć z cesarzem, ale zdołał go tylko zo 
baczyć zdaleka właśnie w oknie owej 
sali bilardowei. 

Natomiast wezwał go do sicbie ko- 
mendant wyspy sir Hudson Loro i zapy 
tał czy to prawda, że O'Mera opowia- 


dał mu, iż on, sir Hudson Low, żądał od [S 


Q'Meary, aby otruł Napoleona? Dzia- 
dek King-Halta potwierdził, to i dodał, 
że wie, iż władze wyższe pozwoliły Na 
poleonowi na widzenie się z 50 osobami 
i że pomimo to nikogo nie dopuszcza się 
do cesarza. On więc prosi o przepustkę 
na widzenie się z Napoleonem. 


i 


mik 
Mi 


Sir Hudson Low. chodzi? milcząco 
po pokoju z głowa SpuszCczoną, a potem 
stanął nagłe i zapewnił, że owszem. Ży 
czy sobie, aby się z Napoleonem widy- 
wano. 

Przy drugiej późniejszej romowie sir 
Hudson starał się wydobyć z dziadka 
King-Halla czy nie wie coś o dzienniku 
jaki prowadzi O'Meara ze stanu zdro- 
wia Napoleona? Widoczne było u niego 
wielkie zaniepokojenie tym dziennikiem 
chęć dostania go w swoje ręce, połączo 
ne z grożbami, że mógłby O'Mearę ode 
słać do Anglji, jako więźnia. 

Pomimo tych rozmów i pomimo swe 
go zastrzeżenia, jak będzie rozumiał od 
mowę, 


dziadek King-Falla z Napoleonem się 
` niewidział 

i nie rozmawiał, nie mógł się więc oso- 

biście przekonać do jakiego stopnia i 

jak bardzo nieludzkiem postępowaniem 

go dobijano. 


Już na T wieków 


Bogoljubow, zwycięzca szachowego turnieju moskiewskiego, podczas rozgry= 
wania 42 partji, z najlepszymi amatorami Berlina, z których 29 wygrał, 9 za- 


3. 


4 


kończył na remis, a 4 przegrał, 


Maluczko, a myszy będą wysiępo* 
wały u nas w Fiiharmoniji, 


o ile studjum angielskiego badacza przyrody o muzy= 
kalności tych stworzeń jest prawdziwe. ~ 


Angietski badacz przyrody sir E. F. 
Wood ogłosił w ostatnim zeszycie „Ilu- 


strowanej historji naturalnej“ zajmujące |dzinę mysią i 


studjum o 


przed Ehrysfusem 


turyści mieli zwyczaj upamięfmać napisami 
pobyt swój w danej miejscowości. 


Podczas prac wykopaliskowych w 
Sakkarze, w pobliżu Kairu, dokoła pi- 
ramidy t. zw. schodowej, będącej naj- 


starszą na Świecie budowlą kamienną i 


grobem faraona Zosera (z trzeciej dyna 
stjl), znaleziono na murze odkopanyrn 
napis biegłą ręką, pismem-  detnotycz= 
nem, dowodzący, że już na jedenaście 
wieków przed Narodzeniem Jezusa 
Chrystusa, turyści mieli zwyczaj upa 
miętniać napisami, gdzie się dało, pobyt 
Swój w danej miejscowości. 

Napis znaleziony w Sakkarze głosi, 
že autor jego przybył zwiedzić cuda 
akkary, urządziwszy sobie wakacje 
po kilkoletnich bojach, z których wy- 
szedł cało jedyny z oddziału wojskowe- 
go, do którego należał. 

I trzeba trafu, że wkrótce potem, 0- 
czyszczając ołtarz w miało uczęszczanej 
świątyni, której szczątki wznoszą się w 
pobliżu wspomnianego muru, archeolo- 


| 
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ile zdarzen forawóziotyjch a 


Niebardzo daleko od prawdy był An 
„łoś, przypuszczając, że z Józkiem stało 
się coś niepomyślnego... 

Opuściwszy „mieszkanie“, Rutczak 
ńderował kroki przed siębie, chąc wy- 
dostać się na jakąś bardziej ożywioną 
ulicę... Brodząc teraz po jakichś zapa- 
dłych uliczkach i rozległych, pustych 
placach, skonstatował z niemałym zdu- 
mieniem jak wielką przebiegł wów- 
czas z Antosiem przestrzeń. 

Przez cały czas nie spotkał anf jed- 
nego człowieka. Znałazł się wreszcie 
na ulicy Narutowicza. Wsładł do tram 
waju, który go zawiózł na Rynek Ba- 
łucki. 

Bocznemi, cichemi uliczkami szedł 
w kierunku dzielnicy, w której zamie- 
szkiwał. Czapkę nacisnął na oczy, koł- 
nierz od kurtki podniósł — i tak się prze 
mykał, niepoznawany przez nikogo. Za- 
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— "= ”s-|Weberowej. Obejrzał się bacznie do- 
= —|lkoła, poczem wszedł do wnętrza. Pu- 


sto tu było i cicho — z powodu wczes- 
nej pory. 

Jakaś czerwona, pyzata dziewka 
szorowała podłogę i ustawiała stoliki i 
stołki. Weberowa siedziała jak zwy- 
kle, za szynkwasein i drzemała spokoj- 
nie. Na odgłos otwieranych drzwi, 
odemknęła czerwone, zaropiałe powieki 
i, ujrzawszy Rutczaka, zawołała z nie- 
zwykłym zdumieniem: 

— Herr Gott, Józek! Skądżeś się tu 
wziął? , 

Dał jej znak ręka, by umilkła, po- 
czem podszedł do niej i zapytał raptem: 

— No, stara, co słychać? 

Wzruszyła ramionami. 

— U mnie nic nowego... 
chyba więcej do gadania... 

-— Tak, mam — odpar? ponuro i za- 
raz dodał: 

-— Każ mi, stara dać trochę do jedze 


trzymał sk wreszcie przed szynkiem nia, bo jestem głodny jak koń 


Ty maszj 


gowie znaleźli wycięty zgruba nożem 
na kamieniu ołtarza napis innego tury- 
sty, niemal identyczny z pierwszym, ale 
wycięty w języku angielskim. 

Autorem drugiego tego napisu jest 
szeregowiec jazdy australijskiej, która 
uczestniczyła w wielkiej wojnie. Wy- 
ciąwszy datę swego pobytu w Sakka- 
rze, turysta dodaje, że korzysta z urlo- 
pu, udziełonego mu po zawarciu broni, 
dla zwiedzenia tej miejscowości i że z 
całego szwadronu, do którego należał, 
on jeden wyszedł bez szwanku z kam- 
panji na półwyspie Gallipoli, w Egipcie 
i Palestynie. 

Czy nie dztwny zbieg okoliczności 
skojarzył myśli tych dwóch turystów- 
żołnierzy, jednego z 1100 roku przed 
erą naszą, a drugiego z 1919 r. ery na- 
szej, a więc w trzy tysiące lat po pierw 
szym? 


Obejrzała się trwożliwie dokoła i 
nachyliwszy mu się do ucha szepnęła: 

— Wiesz, Józek, tu codzennie agen- 
ty przychodzą i węszą... 

— Pies z niml marsza tańcował — 
odparł Rutczak — a zresztą niech cie- 
bie głowa o to nie boli... 

Odwrócił się na pięcie i usiadł przy 
stoliku w najciemniejszym kącie szynku. 

Po chwili pyzata dziewka postawiła 
przed nim talerz z gorącemi serdełka- 
mi i bombą piwa. Wziął się łapczywie 
do jedzenia, spoglądając od czasu do 
czasu w stronę drzwi. Goście poczęli się 
już zbierać. Rutczak nacisnął czapkę na 
oczy, wtulił się w kąt i popijał piwo. — 
Weberowa stawała się coraz bardziej 
niespokojna. Podeszła do stolika Józka 
i poczęła go przekonywać: 

— Wiesz, że ja ci niczego nie żałuję 
i z całego serca dobrze życzę... Najadłeś 
się — idź z Boglem... Ktoś cię pozna i— 
wsypie, jak wtedy Hefika.. 'Poco ma 
być awantura w mojej restauracji? Kon 
cesję mi jeszcze zabiorą, a co ja wtedy 
zrobię?... 

Przez cały czas tej przemowy, Jó- 
zek patrzał obojętnie przed siebie, popi- 
jając ciągle piwo. dopiero na dźwięk 
imienta Heńki, oczy zabłysty mu złowro 
giem światłem. 

— Więc to Heñka mnie wsypała, co? 
Więc prawdą jest, co ludzie mówią? 

Huknął pięścią w stół, aż rozległ stę 
brzęk nakrycia. 

Weberowa spojrzała nań przestra- 
wzrokiem š 


R 


muzykalności m3yzy. 
Sir Wood mial w swej pracowni ro- 
pilnie obserwował jej 
zwyczaje. 

Tuż nad gniazdem tych zgryzionów 
wisiała klatka z przepięknie śpiewają 
cym kanarkiem. 

Sir Wood zauważył, iż skoro tylko 
ptak począł wywodzić trele, myszy sł 
chały z wielkiem zajęciem, a po kilku: 
nastu takich koncertach młode myszk* 
usiłowały naśladować kanarka. 

Po trzech miesiącach myszy powta 
rzały już dobrze śpiew ptaka. Nie wy- 
dawały coprawda tak mocnych I czy- 
stych tonów jak kanarek, w każdym je- 
dnak razie imitacja śpiewu ich była mi: 
ła i słodka. 

Podobną obserwację zrobił inny 
przyrodnik angielski 5. Bamiield. Wia- 
domą też jest rzeczą, iż kuglarze chiń- 
scy tresują myszy w śpiewie. Polskie 
powiedzenie mówiące i 
„wo wystraszenii: myszy złym śpiewem“ 
ma niewątpliwie związek zZ ustaloną 
wiarą ludową w muzykalność tych 
stworzeń. 
SZADKDRADŁLZOR O PEGOBEGAO DOW 


CZYTAJCIE 


„dłeowaną Repti 


— Nie, nie wiem... — szeptała trwo- 
żliwie — może nie Fefńka... nie wiem... 

— Idź, stara, precz — wycharczał 
Józek, w którym obudziło się już krwie 
żercze zwierzę — idź precz, bo jeszcze 
tobie kości porachuję.... Spakuj mi tro 
chę prowiantów do jakiegoś woreczka, 
bo zaraz stąd odejdę. Tylko Feńki nie 
broń, bo ja wiem wszystko... 

Kobieta podreptała w stronę kuchni. 
Józek zaciskał pięści w wielkiej złości 


— Eh, popamięta mnie ta fleńka — 
myślał — eh, popamięta.... 

W głowie ułożył już plan zemsty. 
Nim pójdzie do Antosia, rozprawi sie 
krwawo z-czarną dziewuchą, która, wi- 
dać, powodowana zazdrością o Janke. 
wsypała go wówczas przed policią. Wy 
pił duszkiem resztę piwa i kazał sobie 
podać jeszcze kufel, 

Nagle — drgna! i cofnął się instynk 
townie całem cialem do ściany. 

W drzwiach szynku, które się szer 
ko otworzyły — stanęły trzy postacie 
męskie. Jednego z nich Rutczak znał de 
skonale — to tajny agent policji krymie 
nalnej. Dwaj inni — z pewnością jego 
koledzy. 

Weszli do izby, siedli przy jednym 
ze stolików i zamówili karaikę wódki. 

Józek nacisnął czapkę głęblej na 
oczy i zapalił papierosa... 

Katem oczu uchwycił bladą twar» 
Weberowej, która wróciła już z kuch 
1 spostrzegła nowych gości... 

(D. e. m) 


Arcydzieło, stanowiące szczyt twór- 
czości filmowej! 


Arcydzieło, które zyskało naiwięk- 
szy rozgłos na śwłecie! 


Arcydzieło, 


dla którego otwarte 


zostały podwoje Opery Pa- 


ryskiej i 


Arcydzieło, którero premjerę wPa- 
ryżu zaszczycił swą obec- 
mnością Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Francuskiej 


IVONNE SERGYL 
CHARLES DULLIN, VA 


Członkowie Ligi morskiej i rzecznej oddział w Łodzi za okazaniem 
karty członkowskiej mają prawo do nabycia biletu ulgowego, — — 


i 


Dr. 


| LAWZOWICZ 


Choroby skór- 
ne i weneryczn. 


Konstantynowska 12. 
Przyjmuje od 9—1 
|od 6—8, Dla pań 
osobna poczekalnia 


Dr. med. 


BIN 


Południowa Nr. 23 
telef, 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
tycznych. Leczenie 
świaiłem (Lampa 
kwarcówa) 
Przyjmuje 


od 8—12 
iod 5 do 8 


Dr. med 


LUDU 


<egietiriana 43 
Tai. 1-32. 
Choroby tkóree we 
ŃOTYCLNE MROCZOBICIGGE 
Leczenie sztucz- 
nym słońcem wy: 
ŻYDOwem,. 
Przyjmuje od 


od g. 9do 11 
i od 5—8. 


Dr. med. 


L. PJS 


Choroby skórne 
wtosów, wenerycz- 
ici moczopiciowe 
(leczenie świaiiem 
Lampa kwarcowa 

| promieniami 
R ontgena. 
Ławadzka Ń | 
Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9—2 
lod 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dia pań oddzielna 


poczekalala, 


Gościnne wystepy Europejskiej 
sławy barytona 


FYPPFREWIFPCZNRNY. 


„Dusza spiżowa 
w liljowem ciele“ 


NNI 


Obraz własnością 
Lux Westi. 


Obraz wytwórni 
„Societe francaise 
d edition de romans 
historiques iilmes“. 


Inscenizacja 


Raymond dertarda 


(Le Miracle des Loui) 


Majestatyczny dramat podług głośnej powieści H. Dupuy Mazuela. 


W rolach głównych: 


ROMUALD JOUBE „, 
MARCOUX, GASTON MODOT 


FILARY SCEN PARYSKICH. 


MIKOŁAJA JACHNO 


Passe-partout i bilety wolnego wejścia prócz prasowych i urzędowych, bez względnie nieważne | 
Początek seansów: punktuainie 6, 8 i 10 wiecz., w niedziele I święta o godz. 4, 6, 8 I 10 wiecz. 


Dr. med. 


KAMIOA 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
tycznych | włosów 
Gabinet Róntgena 
' śwłatło"leczniczy 


aPiotrkowska (44 


róg Ewangielickiej 
Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
1 6-8. Dla pań od- 
pzielna poczekalnia 
od 564 op 


Dr. 


W Dalia 


Choroby skórne 
| weneryczne. 
Przyjmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 
kobiety 


Pańska 12 m. 14 


róg Zawadzkiej 


NA RATY! 
Kto raz kupi, 
napewno 
zaprotegaje 

swoich znajomych 

Mannufakturę, 
Galanterję, 
Firanki, 
Chustki, 

Kapy, 

Białe towary, 

„KREDYT“ 

NAWROT 15. 

róg Sienkiewicza, 


AZ 
© MOT 
BIGKTYCZNY 


S-konny, używany 
lecz w dobrym 
stanie 


kupię 


Oferty sub „Motor 
100* do Repunitky 


3 
[> 


yUnIeM "foc 


r 


węgiel 


w plombowanych worHachi 8 
z dostawą do mieszkań, Gwarastowa |% 
ny gatunek i waga. Punktualna do-| $ 

stawa. 


Jan Koral : 
ul. Kolejaa 2 (róg Sienkiewicza) tel 45-511 
M OTTER PE WRZE RECE R OCZ ES E N 


bokal w Wilnie 


w śródmieściu, 


piękuy, wystawny, kompletnie wrzą./f 
dzony, nadający się pod duży Interes {S 
handlowy z biurem, telefonem I skła- £ 

dami odstąpię za bezcen 


Adresować: Wllno, Piaskowa 5 m 2 
Rutkowski 


Pończochy jedwabne 


inne, suknie triiotinowe i t p- 
przyjmuie do reperacji. 
ul 6-go sierpnia 76, ill piętro 
Tanio. bo w prywatnem mieszk. 


14x18 Ł. [i 


w centrum m asta 
przy ul. Piotrkow- 
skiej, I piętro, od 
zaraz do wynajęcia 
bez odstępnego za 
zł. 400 da !/, 26 r 
Oferty sub, „Inte- 
res* 9735-26) 
FET» FAKE MATY "PTT" P 2 


Tylko I zł. 


Manicure, oraz 
1 złoty 
strzyżenie pań 
v pierwszorzędnym 
zakładzie fryz er 
skim W Grauzam 
ul Z'elona 8. tel. 
30-36 Uwa a strzy 
żenie pań wykory- 
wa się przez spē- 
cjaliste, 


ut. Piotrkows-g 
ka 8 51 HI p. 
iront m.8 B 


JE 


więc 


I pokój z. używal- 
18741| nością kuchni » wy 
= LEO DASD 1 SEZ D ZUZECEĆ y 


te 


gód Oferty sub, 
„U Samoineco ' 


G 


„łe? zw, | 


Codziennie o godz. 4-ej po poł., w święta | nie- 
dziele o godz. 2-ej po poł. na seans kinematogr. 


wszystkie miejsca po 


Lecznica „VITA“ 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy uL Piotrkowskiej 45, Tel, 47-44 — 


Przy lecznicy laboratorium bakterjologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 
matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 

Choroby wewnętrzne: 
Dr A. Dawidowicz (specjal chor, płac)” N-12 
i 35-4% niedz. 12—l, 
Dr, J. ttelson (spec. chor. przemiany materji i krwi) 
3—4% niedz. 1—2. 
Dr. H. Kryszek lipse; chor. serca) 6—7% niedz, 


Dr A. Uryson (spec. ser przewodu pokarmowego 


niedz 1—2, 
Choraby chirurgiczne: 
Dr. N, Dobulewicz 5%—7 środy, czwartki i piątki. 
Dr, M. Kantor 6—7 sobota, poniedziałek i wtorek 
niedz, 10—1L 
Dr E Kunig 2—3” 
Choroby kobiece i akuszerja: 
Dr. M. Maczewseki 12—1 
Dr. A. Pogorzelski 5—7 
Dr. R. Raltier-Kuriańska 3—4 
Dr. J Szwajcer 10—11% prócz sobót i od 4—5 
prócz czwartków, niedz. ll—12 
Choroby dzieci: 
Dr, J. flaplański e Ti czw, i sob 12%—1™ 
niedz 
Dr. Józef Kon peja wtor. i piat 10 LI* sob, 11-12 
niedz, 
Dr. S. Samet-Mandelsowa 4 —5, poniedz, środa 
czw., i sob 102—11% niedz. 1—2 
Choroby skórne, weneryczne i motzopłciowe: 
Dr E. Enkert 12—2% 
Dr w, Łagunowski 2%—3 į 5—7 niedz. 12—l1 
Choroby oczu: 
Dr Jan. Margolls 12—1 i 5—7 niedz, Il—]2 
Choroby gardła, nosą i uszu: 
Dr À. Zebrowski 9—10 i 7—8 
Dr. A. Mazur poniedz środa, piątek 20%—3%, wtor, 
A czwartek, sobota 4—5% niedz, 1l—12 
Choroby nerwowe: 
Dr, M Urbach 9-11 i 7—8 niedz, 10—ll 
Choroby zębów i jamy ustnej: 
F Rozen 9—11% niedz, 1—2 
Ii Rotenberc11”-2 niedz Il=l 
H Malpern 3—5% 
L Gerowowa 5%—8 
Laboratorjum: bakteriologiczno-chem. 
Dr. Zurkowski 5—7 
Roentóen. Szczepienie ochronne przec w szkarlały- 
nie. Operacje i opatrunki. Masaże Wizyty na mieście 
R URE AWCE 


2— 
č 


Lekarze-dentyści 


REN. LENE yy TŁ I EO ŁY EM z 
2 us: ZUW ZE WOGLE ZANE 


olenia 30 ar. 
Strzyżenie 70 gr. 


Eiektrvczne masaże twarzy 


i Ogłoszenia GrODNE $ ae ik 


EJ 6-cio osobowy Z po- 


ska 44. 


a pezie sprzedam przekonać, 


$ PY lokal w 


Elw śródmieściw na 


akład Fryzjerski 


Piotrkowska 17 (w podwórzu). 
Strzyżenie Pañ 60 ar 
Man.cure 60 gr. 
EQ ar. 


1 ZŁ. 


FORD 
TY 


które wygrasz 


marsowa, 
arska postać 


Powiększgna orkiestra pod dyrekcją p. 5. Bajgglmana, 


rozpoczął karjerę jed- | 
nym dolarem ; 


zaś rozpoczniesz 400.000 zł., å 


w 12-ej Pol. Państw. Loterji, zakupując los [i 
do V klasy w Kantorze Loteryjnym = 


B. Weinherg, kódź | 


Piotrkowska 42, Tel. 7-87. 


€lągnienie od 4 lutego do 9 marca. 
095 4, 


; | [listownie bezpłatnie 


f Po Samochód celem propagandy 


ficzny Antoniego 


firmy „Berliei* rta Sienogra- 
wodu wyjazou za- Wojnara, Warszawa 


i oranice l nio snrze-|Krucza 26, 070-20, 
H dam Od 5—7 p. b. 


j Sziyckt, erwszorzędny kra- 


wiec męski przyj- 
muie różne obsta- 
lunki oraz z wiasne 
ga materjału s" 
konkurencyjne, 
jRewizarski, ul- Piotr 
| kuwska Nr, 18 
obota solidnie wy- 
konana Proszę się 
152 


Piotrkow- 
138 P 


$ l powodu wyjazdu 
sprzedami meble, 


patefon, wózek | 


S5 
M |dzfecinny Guralski OE zastępcy 


Cmentarna 5, O2U z działu reklamo 


jj ==" wego poszukuje 


pó: umeblowany! fabryka Teka” 
Jj: ewenina nie z u. Lwów, Kingi 14. 


Miiirzymaniem Odnaj- «eea 
Mime szraelicie 
„ Guralski, Cmentar- 
Mina 3. 


nce) ekarz-Deniysta 


przy mie posadę 
asysteniki, możli- 
wie na pół dma.. 
Oferty sud .„Asys- 
ientka* do adm n- 
iigimn. zjum żeńskiej PU BUK Bs 
PT || m 
(od 20—25 pokai) iTe pies 
wiłk Oddam za 
zwiotem kosztów 
utrzymania Prze- 
jazd «6, Rabe, 132 

to przyjmie mło- 


dego pana na PZ wspó! 
mieszkanie? Olerty g ue 3 sia m 
ub. „Urzędnik *  ;šapeluszy damskie 
SA Z6.2 2.1000 zł. Oferty 

ł„Salon*, 


07i 


solidnym domu 


Ofe'ty z podaniem 
ceny sab, „Gimna- 
zium* 06—2 


$ 


i óD pszczelny A 


gwarancją 

» własnych. pasiek 
wraz z bańką i por 
tem za 3 kg 9650 
2} za 5 kg. 14 zł, 
za 10 kg. w w 
syła za zaliczką 
Nadijs8 i S-ka 
Horodyszcze poczta 
Kozłow woj. Tar- 
nopol. 74-30 


ORTEPIAN do 
sprzedan'a, Po- 

morska 76, front. 
060 — 28 


| KILOGR. menet 
nklowych nies 
mieckich przedwo= 
jennych do sprze» 
dania. Oferty sub 
„L. 28° do reda cji 
Repuniiki, 36-28 
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Piocyki  kathenżi 
przenośne 
kaflowo szamotowe 


d-ta KOZMIRSCY 


lsu- tt $00900069300 


FXPRPSS WIFCZORNY. 


R: 


N 
REL 3 
5 J zi vo, z! 


J O A Ca 


Siatkówka w Łodzi. 
Słabe oświetlenie sali gimnastycznej i szczupłe 


jej rozmiary wymagają radykalnych ulepszeń. 
Należy zwrócić również uwagę na nieestetyczny strój drużyn 


męskich, 


Mimo to iednak siatkówka zdobywa”sobie coraz więcej zwolenników. 


Sobotnie spotkania, które mawia- 
sem mówiąc nie należały do rzędu spot 
rań czołowych, a mimo to ściągnęły na 
widownię przepełnienie, dowiodły nie- 
zbicie, że 
siatkówka w Łodzi cieszy się z każdym 

dniem coraz większem zalnteresowa= 
niem. 

Obecnie można iuż śmiało powie- 
dzieć, że ma ona nie tylko wśród mło- 
dzieży, iecz wśród starszych pełne i za- 
służone prawa obywatelstwa. 

| zupełnie słusznie. "Siatkówka jest 
bowiem jedynym sportem zbiorowym, 
emocjonującym w wysokim stopnių wy 
obraźnię widza, 


wiania, zarówno na świeżem powietrzu |70 


jak i w salach. Jednakże pewne plus 
przemawia tu stanowczo za sobą, rzecz 
zrozumiała, są salą odpowiednią, tj. wy 
soką, zatem: przewietrzną, obszerną | 
należycie oświetloną. 

- ‘Na takiej sali, barwne mundurki dru 
żyn działają nadzwyczaj przyjemnie ha 
widza, a szczupły w rozmiarach teren, 
pozwala jednym rzutem oka objąć każ- 
dą wytworną na boisku sytuację. 

Trzeba jednak przyznać, że sala w 
szkole im. J. Piłsudskiego przy ul. Za- 
gajnikowei 
mie posiada ani jednej z wymienionych 

powyżej zalet, 

Dość szczupła i marnie oświetlona, 
nadaje się tylko z konieczności, tj. z bra 
ku odpowiedniejszej, na ten cel. I jeżeli 
jak się dowiadujeniy dalszy ciąg rezgry 
wek ma się w niej odbywać, to koniecz 
nem jest. przeprowadzenie pewnych 
przestawień. Tablicę do pisania trzeba 
ustawić przy którejś ze ścian, a miejsce 
gdzie ona ostatnio stała zużytkować w 
całości jako, widownię. 

Oświetlenie należy bezwzględnie 
wzmocnić, przęz silniejsze żarówki o- 
raz uruchomić „martwe“ lampy. 

W przeciwnym bowiem razie, pod- 
czas zawodów czołowych drużyn, pod- 
czas których napływ ciekawych będzie 
liczniejszy, z powodu braku miejsca, 
wielu będzie, musiało zrezygnować z 
przyjemności oglądania tych zawodów. 
Marne zaś oświetlenie zrobi resztę, że 
ua widowni zapanują pustki, a wobec 
tych ostatnich obecna ambitna i ofiarna 
gra drużyn, z powodu braku podniety 
obniży się niezawodnie. 

Jeszcze jedna niezbędna uwaga pod 
adresem drużyn męskich. 

Otóż o ile drużyny żeńskie wystę- 
pują do gry w czyściutkich i powab- 
nych kostjumach, to 
o drużynach męskich nie można tego 

powiedzieć. 

Kostiumy sportowe często nie świeże 
a nawet brudne. Krój spodenek niewała 
ściwy, a u niektórych drużyn wprost 
gorszący. Ostatniemu faktowi winni wy 
chowawcy: szkolni poświęcić baczną u- 
wagę, jeżeli tego nie widzą lub zanie- 
dbują nauczyciele wychowania fizycz- 
nEg0. 


a możliwym do upra- grały lepiej, 


Z W O Z O O O Z O z r e 


Sobotnie rozgrywki rozpoczęły dru- 
żyny męskie, klasy B, zgromadzenia 
kupców i gimnazjum im ks. Skorupki. 
Zwycięstwo odnieśli przy stałej przewa 
dzę „Kupcy“ w stosunku 15:5, 15:10 — 
30:15, 

W drugiej parze debiutowała A-kla- 


{sowa drużyna żeńska żydowskiego gim 


nazjum z „8% gimnazjum p. Prysewicz. 
„Żydówki“ jak na pierwszy ich występ 
grały nieźle. Dało się u nich zauważyć 
dobre serwowanie i niezła technika. 
Jednakże umiejętnością strzelania 
„szczupaków za wyjątkiem dwuch gra 
jących było słabo. „Prysewiczówny* 
zwyciężając 15:11, 15:9 — 
:20. Dla gimnazjum żydowskiego re- 
zultat zaszczytny. 


B-klasowe drużyny p. Prysewicz i 
p. Honsenówny rozegrały mecz z wyni 


kiem 15:2, 15:1 — 30:3 na korzyść dru R 


żyny p. Prysewicz. 

Ostatnia para A-klasowa męska, gim 
nazjum niemieckiego i miejskiego semi- 
narjum nauczycielskiego zawiodły po- 
mekąd. „Seminarzyści* uzyskawszy z 
początku gry więcej szczęśliwie aniżeli 
zasłużenie 5 punktów lekceważą prze- 
ciwnika, zaniedbując się nawet w ser- 
wowańiu. To też był to ich najsłabszy 
mecz, 

Zwyciężyła ambitna drużyna  „nie- 
miecka* w stosunku 15:12, 15:10 — 
30:22 zupełnie zasłużenie. 

Fr. Romanek. 
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Bajeczki jakich mało, 


które jednak się sprawdzają. 
Pouczające sceny i epizody z życia piłkarskiego. 


Kto nie chce może nie wierzyć, że 
w państwie, ale nie duńskiem, lecz piłki 
nożnej, gdzie liczni w imię nie tylko 
sportu lecz i interesu zrzeszeni ludzie, 
nie dopuszczali się czysto ludzkich spra 
wek, których w dodatku nie obejmuje 
żaden kodeks karny. Bowiem gdzie ży- 
cie darzy iednych swemi błogosławień- 
stwami, trudno naprawdę uwierzyć, a- 
by z nich nie korzystali drudzy. 


Złoty zegarek w dowód 
uczciwości i bezstronności. 


Był sobię pewnego razu pan sędzia.. 
W przededniu wyznaczonego mu do.Sę- 
dziowania rozstrzygającego meczu, wy 
szedł sobie jako każdy zwykły Śmniertel 
nik na przechadzkę po ulicach swego 
grodu. Tu się ukłoni?, tam znowu odkło 
nil. Tu zachwycał się wspaniałą wysta- 
wą garderoby męskiej, tam znów dam- 
skiej. | czy przypadek zrządził, czy też 
leżało to już w naturze pana sędziego, 
że zatrzymał się on również przed bo- 
gatą wystawą biżuterii i zegarków. 

Lecz tego, co za chwilę nastąpiło, 
nie można chyba żadnemu przypadko- 
wi przypisać! 

Bo oto do pana sędziego przystąpił 
jegomość i nie wymieniając swego na- 
zwiska, oświadczył: „Jeżeli jutro wy- 
gra drużyna „X“, ten oto złoty zegarek 
może pan uważać za swoją własność”. 
Tu wskazał na jeden z najpiękniejszych 
złotych zegarków, umieszczonych w 
wystawie okna. 

„Niespodzranki w piłce nożnej Są na 
porządku dziennym”, stało się już przy- 
słowiową maksymą przed i po przegra- 
nyin meczu każdej z drużyn, a zwłasz- 
cza tej która przegrała. 

I oto nazajutrz, maksyma ta, znala- 
zła znowu jeden z wielu wypadek do jej 
zastosowania. Wygrała bowiem drużyv- 
na słabsza, o zwycięstwie której nie 
śniło się żadnemu z iilozofów. Wypa- 
dek zupełnie ludzki, a ponieważ w spor 
cie działają tylko z małym wyjatkiem 
ludzie, stał się où więc wypadkiem zu- 
pełnie sportowym. Sędzia otrzymał rze 
czywiście przyrzeczony mu złoty zega- 
rek, na którym o ironio — wyryto: 

„W dowód uczciwości i bezstron= 
ności”. 

Ą gdy pan sędzia otrzymany zega- 


rek przyłożył do ucha i badając go słu- 
chał bicia jego pierwszorzędnego wer- 
ku, opinia publiczna nie słyszała i nigdy 
nie dowiedziała się dlaczego słaby zwy 
ciężył mocnego. 

I gdyby z pośród sędziów znalazło 
się wielu, którzyby z czystem sunnie- 
niem mogli podnieść kamień, aby nim w 
nas ugodzić, tym Śmiało przytaczamy 
biblijny dogmat: 

„Kto bez winy, niech pierwszy uderzy“ 
a jesteśmy pewni, że wielu podniesiona 
ręka wraz z kamieniem opadnie. 

Bo wielu sędziując, kieruje się sym- 
patją lub na odwrót antypatją. Inni zaś 
spowodują klęskę drużyny lepszej swą 
nieumiejętnością. | oni też nie są bez 
winy, zatem opadnie im ręka. 

A czyż złote, a może nawet srebrne 
tylko zegarki nie wchodziły w Polsce 
w grę podczas gry? Cierpiących na 
krótką pamięć odsyłamy do niezapom- 
nianych jeszcze wypadków  sędziow- 
skich w Krakowie, które z pewnością 
nie są odosobnione i różnią się chyba 
tem, że zostały zdemaskowane. 


Zdradzili się wzajemnie. 


Posiadali identyczne meble i całe u- 
rządzenie, a nie wiedzieli gdzie zostało 
zakupione i ile kosztowało. Inni zaś 
chełpili się, a była ich cała „11“ i iden- 
tycznymi granatowymi garniturami. — 
Poszukujemy zawodowców — zacznij- 
my szukać,. amatorów! 

Złote, srębrne i inne zegarki zosta- 
winy na krótki czs w spokoju, zastrze- 
wając sobie powrót do nich, gdy się spo 
sobność nadarzy. 

Obowiemy natomiast bajeczkę, któ- 
ra brofi Boże aby była prawdziwą. Bę- 
dzie ona sobie ot tak czysto ludzka, nie 
wyklucza, aby nie miała być sportową. 

W rodzinie pewnego, młodego oby- 
watela odbywa się wielka uroczystość 
Liczni goście, bliżsi i dalsi znajomi, ko- 
ledzy po fachu i t. p. zeszli się, by zło- 
żyć gratulacje, -przypuśćmy.. młodej 
parze. 

Najmilsi i szczerzy koledzy podzi- 
wiaja i chwalą wszystko, jak tego wy- 
maga chwila i forma. 

Wreszcie jeden z najszczerszych, a 
zarazem najciekawszych ji najbardziej 
zainteresowanych rzuca pytanie: 

„Gdzie kupiłeś tak gustowne i zupeł 


WAMIAZ 


SAWNMĄ 


Amerykañsk! termometr bez rtęci, dri- 
gości trzech pięter. Wysokość tempe- 
ratury wskazują lampki elektrycziie, 
które palą się przez cały dzień I moc. 
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Ogniste źrenice 
i 


ponętne usta 
Estelli Taylor 


czynią z niej królowę ekranu 
w filmie 
„Hrabia Monte-Christo“. 


2404400000000000002060900004000 
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nie identyczne z mojem urządzenie i ilef 
zań zapłacił ?*.... Stop. i 
Gdyż żaden z nich t. j., ani pytający, 
ani też stawiający pytanie nie mieli po- 
jęcia gdzie i za jaką cenę wchodzące w 
„gro“ przedmioty zakupione zostały. 
Lecz trudniej znacznie było, zacho» 
wać w tajemnicy taką np. „bajeczkę, 
gdy pewnego pięknego poranku cała 
„li“, pewnego, ne wiadomo istniejące” , 
go jeszcze, zawieszonego, czy też już 
zlikwidowanego klubu przybyła na bo- 
isko w identycznych, granatowych, ro- 
zimnie się nie sportowych garniturach, 
Bajeczka ta sprawdziła się wkrótce. 
gdyż hojny ofiarodawca „plajtnął”. Na-, 
robiło to dużo krzyku, ponieważ zwar- 
jowanym amatorem „zgranatowych gar- 
niturów*, był młody sportowiec, ale by 
najmniej nie... amator, który, jak każdy i 
sportowiec mial ojca. A ponieważ plaj- 
ta syna pociągnęła za sobą plajtę ojca, 
krzyk tego ostatniego był zupelnie uza- 
sadiiony. LE 
Jeszcze bardziej zatem nzasadnioną 
została i plajta wspomnianej „11%. Bo w 
życiu, gdzie ludzie działają dzieje się 
wszystko po ludzku i chociaż sprawa 
ta mogła mieć miejsce w Sporcie, wsku 
tek czego nie miała ona nie wspólnego 
zt. zw. amatorstwem. A porleważ, że 
łódzkie władze sportowe poszukują 6- 
becnie zawodowców, bajeczka ta skie- 
ruje je może na właściwą drogę, poszu 
kiwania... amatorów. 
Niech żyją amatorzy, gdyż zawo 
dowców posiadamy już poddostatkiem! 
O ierumt 
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Jutro sensacyjna premjera! Jutro sadia Aa 


Dawno oczekiwany film, osnuty na tle rozgłośnej powieści Dumasa p. t. 


„HRABIA MONTE CHRISTO” 


Nadzwyczajna reżyserja, wspaniała wystawa i niezrównana gra czyni obraz ten godny słynnej powieści naj- 
większego romansopisarza francuskiego. 


W rolach głównych: 
ssh John Gilbert, „dywecy rzw Estella Taylor "wg neei 


P !! dto!! 
monadioh NOWE ATRAKCJE ARTYSTYCZNE  £022%te 


z najaktualniejszego repertuaru scen warszawskich w wyko- 
naniu nowozaangażowanych, pierwszorzędnych sił artystyczn. 
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Noce na P a PAE 


(„PARYSKIE NOCE”) 


Wielki dramat ZU o niebywałem napięciu w 8 akt Film z życia miljarderów amerykańskich w Paryżu. 


o Srodowiska t ziezz otw możnowładztwo i nieokiełznani apasze paryscy. — Pojedynek zmysłów i siły. 
rolach głównyc 1 uosobienie 
-— pada Elain Hammerste.n "ma. Lou Tellegen 
NADPROGRAM Występy artystyczne NADPROGRAM 
1) PROLOG A. Kaczorowski 6, Zotja Kosińska p came Kat 
2) MATELOT odtańczy J. Pawłowski ED "DS 
3) s) A GRAMOFON GRA baletmistrz scen warszawskich odśpiewa „Czółenka i ostrogi“ 
a s.. 7) „KURJEREK* sz! La kie 
b) ŚMIECH odśpiewa Janina Wąsowiczówna ) ipii u P AS A: Kaczorowski 


4) a) ANIELE MÓJ... 8) a) „JA SIĘ BOJĘ SAMA SPAĆ*.. 
b) O, KOLOMBINKA... TY MA! b) 'LOU—LiLA szlagier Pogorzelskiej 


a | Najnowsze szlagiery Rentgena odśpiewa A. Kaczorowski "odśpiewa Janina Wąsowiczówna ; z 
900) BIO-DPZANERO" tango 9) TAŃCE ROSYJSKIE odtańczą Kazimiera Lutówna 
$ odtańczą Kazimiera Lutówna i Jan Pawłowski 


i J. Pawłowski „p 
» Chłopak do wszystkiego groteska w 2 aktach. S 


Początek o godz. 4.30, ostatni seans o AE 10- tua ——ĘŻ Obraz własności: „Collegja* Warszawa, 


W Łodzi zł. 8.50 miesięcznie— Zamiejscowa $ złotych 
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